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TYGODNIK
W ychodzi w e  W TO RK I i 

PIĄ TK I .Prenum erata przyj­
muje się  podadresem  do W y  
d aw cy  T ygodnika w  Peters­
b u rga , lub  do E x p ed y cy i 
Gazet Petersburskiego Pocz- 
tamtu, nadto w e  w szystk ich  
Pocztow ych  urzędach w  Ce­
sarstwie i K rólestw ie.

PETERSBURSKI
GAZETA URZĘDOWA 

KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Cena ROCZNA w  Ro&syi 

z  pocztą , a w S le licy , z 

noszeniem  do m ieszkań, 15  

rubli. PÓŁROCZNA 8 rubli 

srebrem.

PIĄTEK, 24 Grudnia. 
5 Stycznia.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

PETER SBU RG , 2 3  Grndnia.
4  Stycznia,

Przez Rozkazy dzienne C e s a r s k i e  w  W ydziale W ojsko­
w ości, z dnia 18  Grudnia, mianowani: Dowodzca 2  brygady  
3  dywizyi pieszej Jenerał-major Be/legarde 2 ,  Dowodzącym  
2  rezerwową dywizyą piechoty; Dowodzcy pułków , Jenerał- 
majorowie: Kostrom skiego strzelców Korniłowicz 1, Dowodzcą 
2  brygady 2  dywizyi pieszej; Galickiego strzelców Ratow, 
pierwszej; W ołogodzkiego pieszego Proskuriakow 2  drugiej; 
Dowodzcami pułków: Pułkownik Biełozierskiego pieszego 
Czeliszczew, Dowodzcą pułku Galickiego strzelców; Pułkow ­
nik Szlisselburgskiego pułku strzelców Biedriaga, Kostrom­
skiego strzelców; Galickiego pułku strzelców Podpułkow ­
nik Wroński, Dowodzącym W ołogodzkim  pieszym pułkiem; 
Dowodzcami rezerwowych pułków: Dowodzący rezerwową 
brygadą 2  dywizyi pieszej, Pułkownik 5  rezerwowego ba- 
taljonu pułku pieszego Xigcia Następcy Pruskiego M artj- 
szew, Dowodzcą Estlandskiego strzelców; Narwskiego puł­
ku strzelców Pułkownicy: von Meck, Dowodzcą pułku pie­
szego Xigcia Następcy Pruskiego, i Kulak pułku pieszego 
Xigcia Karola Pruskiego; Podpułkownik Nowoingermanland- 
skiego pieszego pułku von Buhl, Dowodzącym Rewelskim  
pułkiem  strzelców; Pełniący obowiązki Naczelnika Sztabu 1 
korpusu piechoty, Fłigel - adjutant J. C. M o śc i Pułkownik  
hrabia Heiden, Pełniącym  obowiązki Naczelnika Sztabu Bał­
tyckiego korpusu, z pozostaniem Fligel - Adjutantem 2 0
Grudnia, mianowani: Dowodzącemi pułkami, Podpułkownicy 
pułków strzeleckich: Tom skiego Tiemiriaziew , Koływańskim  
strzelców, na miejsce Pułkownika Komajewskiego, który za­
licza się do wojsk rezerwy; Ukraińskiego Pawłowicz, tymże 
pułkiem; Naczelnik Sztabu 1 korpusu rezerwowego jazdy,

Jenerał-m ajor baron Roltzberg, otrzym uje urlop na tr2y i 
pół miesięcy dla poratowania zdrowia.

—  Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale Mary­
narki, z dnia 6  Grudnia, podniesieni zostali, za odznaczającą 
sig służbę, do rang: A d m ir a ła ,  Vice-admirałowie: Prezes 
Audytoryatu Jeneralnego Marynarki Mielichow, Jenerał-Inten- 
dent (lotty Bohdanowicz-, ic e - a d m ir a ła ,  K on tr-ad m i­
rałowie: Niezmienny Członek Kom itetu Naukowego Marynarki 
Anjou, z zachowaniem dolychcz. obow iązków ;— K o n tr ­
a d m ir a ła ,  Kapitanowie 1 rangi, zekw ipażów  flolty: 23-go, 
Dowodzca tegoż ekwipażu i okrgtu «Rossya» Speier, z uwol­
nieniem od służby, mundurem i pensyą całkowitej gaży; 
25-go, Dowodzca tegoż ekwipażu i okrgtu «Wielikij Kniaź 
Michaił» baron Rosen i mianowany Dowodzcą 1 brygady 2  
dywizyi d o tty ;— J e n e r a ł- tn a jo r a ,  Pułkownicy: Naczelnik 
artyJlery i w Archangelsku, z korpusu Artylieryi morskiej 
Szuszkow • z korpusu Inżenjerów okrętowych: Naczelnik In- 
żenjerów okrętowych Czarnomorskiej dotty i Prezes Komi­
tetu Naukowego w Nikołajowie Prokofjew, obaj z zachowa­
niem dotychcz. obowiązków i Buraczek;  —  Mianowani: Ka­
pitanowie 1 rangi z 22-go ekwipażu Charitonow, Naczelni­
kiem portowych rot w Archangelsku z zamianą rangi na Puł­
kownika, liczący sig we Flocie Newelski, Zawiadującym za- 
pasnemi rotami 1 dywizyi dotty; z 6-go ekwipażu Dowodzca 
fregaty «Kastor» Pawłowski, Dowodzcą 23-go ekwipażu i 
okrgtu «Rossya.»

—  Przez Dyplomata C e s a r s k i e  z dnia 6  Grudnia, Naj- 
łaskawiej mianowani kawalerami orderów: Ś w . A n n y  1 
k l a ssy , Pełniący obowiązki Jenerał-Intendeuta Armii połud­
niowej, Jenerał-m ajor Sailer 2 ;  —  Ś w . S ta n is ła w a  1 

k la s s y ,  Jenerał-major korpusu Inżenjerów Górniczych, Mos­
kiewski B erg-Inspektor Czebajcwski i Rzeczywisty Radzca 
Stanu, Jenerał-Sztab-Doktor W ydziału Cywilnego, Dyrektor
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D epartam entu Medycznego Ministerstwa Spraw W ew nętrz­
nych Ot solig.

NOWINY Z KRYMU.
Z doniesień, otrzym anych od Jenerał - Adjulanta Xigcia 

Mienszikowa daje się widzieć, że od 8  (20) po 14 (26) 
Grudnia nieprzyjaciel żadnych działań przeciw Sewastopolowi 
nie przedsiębrał. Silny deszcz i ciągłe słoty, widocznie ta­
m owały postępy jego ohlężniczych robot; rzadkie strzały z 
nieprzyjacielskich baleryj m ało nam  zrządzały szkody.

Nocne wycieczki z naszej strony były skutecznie dokony­
wane.

W  nocy na 9  Grudnia partye ochotników pod dowództ­
wem Adjutanta 1 brygady 4  dywizyi flolty, Lejtnauta Bie- 
riulewa, Lejtnanta Astapowa, Porucznika Moskiewskiego pie­
szego pułku Beitnera i junkra tegoż pułku Frołowa atta- 
kowały lewe skrzydło angielskich transzei z taką natarczy­
wością, że przykrycie tam  będące było w mgnieniu oka 
złam ane i w większej części skłóte bagnetam i; przy cze'm 
wzięto przez nas w niewolę trzech oficerów i trzydziestu 
trzech żołnierzy. Z naszej zaś strony ranieni: Porucznik Ben­
ner, który poraź już trzeci chodził na ochotnika, Miczmani: 
Grigorenko i Woronowj żołnierzy zabiło nam czterech, ra­
niono dwudziestu dwóch.

Jednoczasowie, dla rozerwania uwagi nieprzyjaciela, uczy­
niona była druga wycieczka pod dowodzwem Kapitana-lejt- 
nanla lljińskiego, na praw e skrzydło francuzkieh transzei. 
O dkryła przez nieprzyjaciela, zo sta ła  ona zw rócona bez szcze­
gólnej straty. ’ (Ruski Iw valid.)

Journal de St. Petersbourg z dnia 18 Grudnia zawiera 
co następuje: -L ist, z rozkazu N. C e s a r z a  J m c i  pisany przez 
P. Ministra W ojny do Lorda Clanricarde, oznajmujący mu 
o odesłaniu do Anglii syna jego, Lorda Dunkellin, który się 
bvł dostał w niewolą rossyjską, był podany do wiadomości 
publicznej przez gazety Zachodu. (Patrz lndependance Belge 

■6 Grudnia, 340.) Ogłoszenie tego listu upoważnia nas 
do powtórzenia też odpowiedzi danej w tym przedmiocie 
przez Lorda Clanricarde Xięciu Dołgorukow. Umieszczamy 
tu list ten, poprzedzony pomienioną odezwą Xięcia Dołgo- 
rukow a:

« Milordzie.
• C e s a r z  J m ć ,  Pan mój najmiłościwszy, przypominając 

sobie z przyjemnością epokę, w której W asza Zacność zaj­
mowałeś w Petersburgu posadę Posła Jej K rólew sko-Bry- 
lańskiej Mości, z pravvdziwe'm ukontentowaniem zwraca wam 
syna waszego, który, kolejami wojny, dostał się nam w nie­
wolą. Miło jest J. C. M ości iż tym sposobem uprzedzone 
zostało przełożenie, uczynione przez lorda Raglan Xięciu 
Mienszikow, o wymianie lorda Dunkellin na oficera artvlle- 
ryi rossyjskiej, wziętego w niewolą przez wojska angielskie 
pod Sewastopolem.

•Stosownie do woli J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  daje rozkaz

wysłania syna Waszej Zacności z Kaługi, gdzie się w tej 
chwili znajduje, przez W arszawę do Londynu.

«Co do pomieniouego oficera rossyjskiego, wnosząc że to 
być musi Kapitan Kuzowlew, polecam Xięciu Mienszikow 
prosić lorda Raglan, iżby nam go oddał, w zamian za lorda 
Dunkellin, który niezwłocznie ma otrzym ać swobodę.

•Jeżeli Kapitan Kuzowlew znajduje się już w Anglii, mamy 
prawo spodziewać się, że będzie powrócony do Rossyi, po­
dobnie jak  syn Waszej Zacności otrzym ał upoważnienie wró­
cenia do Anglii.

•Racz, Mości M argrabio, przyjąć*zapewnienie wysokiego
mojego poważania."

^Podpisał: X iążę Bazyli Dołgoruki,
Minister Wojny.

24  Paźdz ie rn ika  (5 Lis topada) 1 854 .
J W .  M argrabi  Clanricarde.

O d p o w i e d ź .

•Mości Xiążę. Mam honor uwiadomić was o otrzymaniu 
pisma, klórekn, z woli N. C e s a r z a  J m c i , zostałem zaszczy­
cony i proszę W . X . Mości złożyć N. P a n d  wynurzenie 
żywej wdzięczności i głębokiego uczucia, wzbudzonych we 
mnie życzliwem i laskawe'm wspomnieniem, które podobało 
się C e s a r z o w i  o  mnie wyrazić.

•Rozkaz wydany przez J. C. M ość  względem mojego syna, 
odpowiada w zupełności lej osobistej łasce, jaką N. P a n  

raczył mię niegdyś zaszczycać, i której niezdołam nigdy za­
pomnieć. W iem że nikt lepiej od C e s a r z a  nie pojmuje roz­
ciągłości ofiar osobistych, jakich może wym agać obowiązek 
służby w nieszczęśliwych okolicznościach.

•Nie omieszkam udzielić wojennemu Depo, żądanie W . 
X. Mości we względzie Kapitana Kuzowlewa.

• Pozwól mi, Xiążę, oświadczyć moje podziękowania za 
uprzejme udzielenie mi woli C e s a r s k i e j  wraz z wyznaniem 
mojego najwyższego poważania."

Podpisano: Clanricarde.
18 Październ ika  1854.

JO . Xięciu B. D ołgoruk i ,
Ministrowi W o jn y .

Po tych dwóch dokum entach udzielamy jeszcze naszym 
czytelnikom list lorda Dunkellin do P . Kałuzskiego Cywil­
nego G ubernatora. Pisany on jest w chwili odjazdu lorda 
do Anglii.

«Spodziewam się, Mości G ubernatorze, iż nie mam po­
trzeby mówić, że ten ostatni czyn łaski, k tórą raczył oka­
zać dla mnie N. C e s a r z  J m ć ,  głęboko mię wzruszył. Ta 
wspaniałomyślność, wracając mi zupełną swobodę, bezwa­
runkowo i w takiej chwili, jest czynem prawdziwie wielkiego 
męża, i jakkolwiek słowa moje nie zdołają nigdy wyrazić 
Mu całej mojej wdzięczności, proszę was przedstawić Panu 
Ministrowi W ojny, jak mocno czuję szlachetność i wielko- 
myślność tego postępku J e g o  C e s a r s k i e j  M ości. To uczu­
cie nigdy się nie wygluzuje z serca mojego i przetrwa w 
nie'm jako przyjemne wspomnienie niedługiego i, dzięki ty­
siącznym staraniom waszym, bynajmniej, nie przykrego nie-
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wolniciwa w Kałudze. Ufny w dobroć serca JW Pana, nie 
składam  przeproszenia za polecenie, które'm was obarczam.

W asz najwierniejszy sługa.
Podpisał: Dunkellin.

■Kaługa, 30 Października (10 Listopada) 1854.

—  W  Journal de St. Peterbourg z dnia 21 G rudnia  
czytamy: " C e s a r s k a  Publiczna Biblioteka (w Petersburgu), 
wystawia na sprzedaż, za 200  rubli srebrem , ciekawy zbiór 
starych xiąg, traktujących o Naukach tajeinnnjch, miano­
wicie o Magii,- Astrologii, W różbiarstwie, K am ieniu filozo­
ficznym, Demonologii, W idm ach, Snach, Czarnoxigżnicach, 
i t. p.

«Zbiór, który sig sprzedaje nie inaczej jak razem , 'składa 
sig z 71 dzieł w jgzykach łacińskim, francuzkim, niemiec­
kim , angielskim i włoskim.

"Szczegółowy katalog i Xiggi są do widzenia w Bibliotece, 
codziennie, prócz Świąt, od południa do godziny drugiej.*

—  W  przeszły Poniedziałek, 2 0  G rudnia, u m arł tu 
W ojenny Jenerał-G ubernator S.-Petersburski, Jenerał pie­
choty Szulgin.

O C H O L E R Z E .
W  Petersburgu, po 19 G rudnia pozostało chorych 97  —  

w ciągu doby zachorow, 7 —  wyzdr. 5  —  um arło  6 —-p o  
2 0  Grudnia pozostało chorych 93.

W  ciągu doby zachor. 5  —-  wyzdr. 4  —  um arło  5  —  
po 21 Grudnia pozostało chorych 89.

W  ciągu doby zachor. 5 — wyzdr. 2  —  um arło 5  —  
po 22  G rudnia pozostało chorych 87.

W IA D O M O Ś C IJ M G R A N IC Z N E .
T U R C Y  A.

Piszą z Konstantynopola, 10 G rudnia, do lndepeńdance 
Belge: "Szerzy sig pogłoska, iż G ubernator Brussy bgdzie 
mianowany Głównodowodzącym arm iją turecko - azyalycką, 
na miejscu Izmaila-paszy.»

  Podług korrespondencyi z W iednia do gazety Augs­
burskiej, była mowa o oddaniu wojsk tureckich, nowo-za- 
cigżnych, pod dowodztwo oficerów angielskich, ale, przeło­
żenie o te'm uczynione, zostało przez Rząd O ltom ański uchy­
lone z porady Austryi i Francyi.

—  Jenerałowie Canrobert, Bosquet i Forey otrzymali od 
Sułtana order Medżidje 1 klassy. Tenże order niższych stopni 
przeznaczony jest dla jenerałów, oficerów, podoficerów i żoł­
nierzy, którzy bgdą przedstawieni od swoich dowodzców.

—  Zapewniają że Poseł turecki przy Dworze Perskim , za 
przyjazdem do S tam bułu złożył Reszidowi-paszy niewątpliwe 
dowody nieprzyjaznych dla Porty  usposobień Rządu Pers­
kiego, i że Sułtan rozkazał swemu Ministrowi Spraw Zagra­
nicznych udzielić tg wiadomość Posłom zagranicznym.

  Zapewniają że Minister W ojny, Riza - pasza, zostanie
złożony zurzgdu , jako sympatyzujący zR ossyą i że na jego 
miejsce mianowany bgdzie znany Mebemet-Ali, szwagier Suł­
tana.

—  11 Grudnia trak ta t przymierza, zawarty W Wiedniu, 
był ju ż  Wiadomy w Stambule.

—  Posiłki przeznaczone do K rym u nie przestają przecią­
gać przez Konstantynopol. Z Burgas posyłają sig tamże cztery 
pułki jazdy francuzkiej. Aż do zebrania sig Wszystkich ocze­
kiwanych posiłków, Wodzowie sprzymierzonych armij mieli 
sig trzym ać na odwodzie.

Kontyngens tunelański udał sig z Czuruk-Su nie do K rym u, 
ale do Batum, ha wzmocnienie armii.

—  Podług korrespondencyi z Braila, 11 Grudnia do ga­
zety Freudenblatt, było w te'm mieście 10,000 turków pod 
wodzą muszyra Achmet-paszy, który naprawiał i rozszerzał 
warownie tameczne. Tenże korrespondent miał wiadomość 
z Galalz, ż e .w te j okolicy, a szczególniej na prawym brzegu 
P ru tu , Sadik-pasza zajął pozycyą w 8 ,000 ludzi.

NOWINY Z MORZA CZARNEGO. Czytamy w Z  cif. 
«Pó 11 Grudnia nie odebrano w Konstantynopolu żadnej 
nowiny z obozu sprzymierzonych armij. Adjutant Cesarza 
Napoleona, (zapewna jenerał de Montebello), przywiózł jene­
rałowi C anrobert instrukcye specyalne, w skutek których 
miał być dokonany stanowczy przeciw Sewastopolowi attak. 
Wódz naczelny francuzki wydał Rozkaz dzienny, którym  
upomina w ojska, iżby hamowały swój zapał jeszcze przez 
dni kilka, po których otworzy sig im zrgczność do dania 
dowodów waleczności."

—  P odług wiadomości ze S tam bułu z dnia 10 i 11 
Grudnia, odebranych przez gazety W iedeńskie, spodziewano 
sig tam  z pewnością dywersyi, mającej sig dokonać prze­
ciw Bessarabii, jednoczasowie z działaniami zaczepnemi prze­
ciw Sewastopolowi i armii Xigcia Mienszikowa, które bgdą 
skombinowane z czynnościami Omera-paszy. (P . P.J

N I E M C Y .
AUSTRYA. Wiedeń, 2 3  Grudnia. (Telegraf.) W czora 

wieczorem przybył tu z Berlina pułkownik Manteuffel, b ra t 
Pierwszego Ministra Pruskiego. Ju tro  bgdzie przyjgtv na 
prywatne'm posłuchaniu u  Cesarza Jmci.

—  W  przeszły Czwartek um arł tu jenerał angielski 
Duplat.

Wiedeń, 2 3  Grudnia. Pułkownik Manteufel m iał zaszczyt 
być przyjgtym dziś przez Cesarza na prywatne'm posłucha­
niu. (Podług Gazety Augsburskiej, P. Manteuffel m iał tegoż 
dnia drugie posłuchanie u  Cesarza w skutek widzenia sig 
z Pierwszym Ministrem, hrab ią  Buol.)

Wiedeń, 2 4  Grudnia. JJ. KK. W W . Xiążg i Xigżna 
Brabancyi przybyli tu  i byli spotkani przez Cesarza na sta- 
cyi drogi żelaznej.

PRUSSY. Podług korrespondencyi z Berlina do gazety 
Hamburskiej posłannictwo P. Usedom do Londynu ma za 
przedmiot wyprowadzenie na światło naprzód sposobu, jakim 
Mocarstwa Zachodnie rozum ieją Cztery Punkla, a naslgpnie 
celu, do którego zmierzają; Prussy osądziły za konieczną mieć 
w tym wzglgdzie kategoryczne objaśnienia. "Zkądinąd» dodaje 
korrespondencva, należy wnosić, że Gabinet Berliński, wierny

A
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polityce, której się dotąd trzym ał, będzie usiłował wpoić 
Anglii i Francy i usposobienia do pokoju. Gabinet W iedeń­
ski, jak nam  z najlepszego wiadomo ź ród ła , dalekim jest, 
w nocie swojej, k tórą wyprawił 3  G rudnia do Gabinetów 
Londyńskiego i Paryskiego, od przemawania tym  językiem 
wojowniczym, który m u od niejakiego czasu przypisują; 
owszem jest on bardzo zadowolony z przyjęcia przez Rossyą 
Czterech Punktów , i wzywa Mocarstwa Zachodnie do wej­
ścia na tęż drogę pojednania. W  razie jeżeliby wypadek po­
rozum ień wszczętych przez nasz Gabinet z Londynem , wy­
m agał osobnych objaśnień z Gabinetem Francuzkim , P. Use- 

dom  w racać będzie na Paryż.
_  Gazeta jedna Królewiecka twierdzi za pewną, i e  K on­

sulat francuzki w G dańsku odebrał rozkaz uczynić potrzebne 
rozporządzenia, izby, od nastania wiosny, m ogła być usta­
nowiona stała poczta depeszowa między morzem Baltyckiem 
i portam i C herbourg i Brest na G dańsk, co zdaje się wska­
zywać, że kroki nieprzyjacielskie będą wszczęte na Bałtyku 
za pierwsze'm otwarciem żeglugi.

BAWARYA. Ostatni biulletyn z D arm stadt, 26  G rudnia, 
o 7 rano, donosi, że Król Ludwik spał dobrze i w raca do 
sił. Za pierwszą wiadomością o pogorszeniu się zdrowia J. 
K . Mości, Król Maxymiljan z Królową i Xięciem Karolem 
przybyli do Darm stadt. (G- P-J

D A N I I  A.
Nowa Gazeta P ruska, podług korrespondencyi z Kopen­

hagi, czyni uwagę, że projekt Konstytucyi, przyjęły przez 
obecny Gabinet w takiej treści, jak by ł uchwalony przez 
Sejm roku zeszłego, jest ten sam , który , za Ministerstwo P. 
Oersted, był odrzucony przez veto Królewskie. (G . P.J

A N G L X J A.
LONDYN, 2 3  Grudnia. Na wczorajszem posiedzeniu Izby 

Gmin, Minister S karbu zapowiedział, że w razie dalszego 
trwania wojny, Rząd, składając swoj wykaz finansowy na 
r o k  1855  — 56, zażąda, iżby cło od herbaty, zamiast zni­
żać się stopniowo aż do 1 szylinga od funta, pozostało po 
1 szylingu 6  denarów aż do końca wojny.

—  Depeszą z ,£ d in b u rg a  donosi o przybyciu tam  kontr­
adm irała Chads z ostatnimi okrętam i, które się znajdowały
na morzu Baltyckie’m.

  Podług Morning Herald siła m orska angielska na
morzu Czarnem wynosi: 12 okrętów linijowych, 18 fregat

, i .2  korwelly parowe.
Lojidyn , 2 3  Grudnia, wieczorem. (Przez telegraf.) Bille 

o Milicyach i o zaciągu Legii cudzoziemskiej otrzymały dziś

sankcyą Królewską.
L o n d yn , 2 5  Grudnia. Dziś, w Święto Bożego Narodze­

nia gazety n ie  zawierają żadnej wiadomości. 23-go Izba.Gmin 
m iała krótkie posiedzenie, na którem  urządziła niektóre przed­
mioty podrzędne, stojące na kolei dziennej, poczem odro­
czyła się do 23  Stycznia, równie jak i Izba Lordów.

?*!• Nq Giełdzie 27 G rudnia, o godzinie 3  po południu,

(przez te leg raf), Konsolidy 9 1 $ — Rossyjskie 5 procentowe 
9 7 $ —  4$ procentowa 87$. (J .d e S .-P .)

F R A N G Y A .
PARYŻ, 2 6  Grudnia. Ze wszystkićh gazet tylko Journal 

des Debats i le Siecle dziś wyszły; prassy wszystkich innych, 
nawet Monitora były zamknięte z powodu wczorajszego 
Święta. —  Z teatru  wojny nie m a żadnych ważnych no­
win. —  Dziś, jak wiadomo, mą miejsce otwarcie sessyi Pra­
wodawczej.

—  Gazety ostatnich dni są napełnione szczegółami o 
odejściu z portów południowej Franeyi okrętów z wojskami 
i rozmaitemi zapasami do K rym u.

—  Donoszą z Marsylii, 2 3  G rudnia przez telegraf, że 
jeden najęty zastępca konskrypoyonisty, wystrzelił z pistolelą 
do jenerała Rostolan, który przechodził przez ulicę w to­
warzystwie kilku oficerów. Tylko pułkownik Fortier Saint 
Lory, Szef sztabu, lekko został raniony wystrzałem w nogę. 
Złoczyńca był natychm iast schwytany.

—  Depesza telegraficzna z P ary ża , z dnia 2 6  Grudnia, 
odebrana w Berlinie, daje szczegóły z m ow y, powiedzianej 
przez Cerarza do Senatu i Ciała Prawodawczego, zgroma­
dzonych w Tuileries:

«Mowa wspomina o przymierzu zawarte'm z Angliją i 
potwierdza wiadomość -o przymierzu z Auśtryą. Armija 
będzie powiększona o 140,000 ludzi i w tym  celu zawarta 
pożyczka. W ystawa płodów pokoju, odbędzie się w roku 
przyszłym."

—  Na Giełdzie 26  Grudnia, (telegraf) 4$ procentowe 
94  fran. 3  procentowe 67  franków.

P aryż , 2 7  Grudnia. Jedynym faktem godnym uwagi w 
gazetach dzisiejszych, jest otwarcie sessyi prawodawczej przez 
C esar/a osobiście. Mowa jego nie tak gorąco jak w Tuile­
ries, była przyjęta na Giełdzie.

—  Gazeta Counier de lą Sarthe pisze, że rozruchy w 
E ure el Loir są zupełnie poskromione. Dwa bataljony 63-go 
pułku linijowego, które były posyłane do D reux i Chartres, 
wróciły do Paryża 23  G rudnia, prócz czterech kompanii, 
które pozostaną w Dreux do nowego rozkazu.

2 7  Grudnia wieczorem, (przez telegraf.) Dziś złożony zo­
stał Izbie Prawodawczej projekt pożyczki 500  miljonów. Spo­
sób jakim ma być zawarta i sama stopa akcyj czyli obliga- 
cyj, ma być później objaśniona. Stosownie do osobistej opi­
nii Ceserza, zdaje się że i w niniejszym razie przyjęła będzie 
droga subskrypcyi.

2 8  Grudnia, (ląż drogą). Monitor dzisiejszy zawiera de­
peszę z Balaklawy 13 Grudnia, donoszącą, że wojska turec­
kie nie przestają tam przybywać. (J .d eS .-P .)

HISZPANIJA.
Na posiedzeniu Kortezów 19 G rudnia, P. Luzuriaga, .Mi­

nister Spraw Zagranicznych, dał poznać Izbie program- 
m at postępowania Gabinetu i wzręcz oświadczył, iż od po­
chwalenia lub naganienia tego program m atu przez Izbę, 
zależeć będzie pozostanie lub usunięcie się Ministrów:
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■Prawo służące Kortezóm postanowienia ostatecznie zasad 
konsty tucyj.—  Tron Konstytucyjny, ze wszelką władzą po­
trzebną i nierozdzielną od tej' instytucyi. —  Sankcya K ró­
lewska dla praw pospolitych czyli zwyczajnych. —  Bezpie­
czeństwo osobiste bez innych ograniczeń, jak tylko te , któ­
rych wymaga bezpieczeństwo publiczne. —  Praw o petycyj i 
inne podobne, poddane pod przepisy prawa. ■— Jedność re­
ligijna we wszystkie'm co mieć może chorakter sprawy 
wewnętrznej, bez ujmy poszanowania dla innych wyznań.—  
W ładza Parlam entowa silna, właśnie dla tego, żeby władza 
Królewska nie m ogła być obalona. —■ Organizacya Parla­
m entu w dwóch Izbach.—  Odmówdenie podatku, nieuchwa- 
lonego przez Kortezów ; upoważnienie oporu. —  Odpowie­
dzialność Ministrów.— Gwardya Narodowa.— Decentralizacya 
rozum na. —  Pokój i przyjaźń ze wszyslkiemi narodam i, 
jakabykolwiekj była ich form a Rząda. —  Upodobienie ko- 
lonij sam em u półwyspowi Hiszpańskiemu. —  Armija, jaka 
będzie potrzebna.—  System at powszechny dróg żelaznych.—  
Równość cywilna w otrzymywaniu urzrędów publicznych.—  
Nauczanie specyalne kunsztów i umiejętności, dla wytępienia 
manii urzędów. —  W olność d ru k u  z sądem Przysięgłych 
dla karcenia przestępstw i nadużyć.

Prócz odczytania program m atu  Ministeryalnego posiedze­
nie było zajęte, jak i w dniu 18 Grudnia, sprzeczkami oso- 
bistemi między PP. O rdax y Averilla, jenerałem  Prim , 
Mesudas, i t. d. Te spory przybrały taki charakter zajątrze- 
nia, że po posiedzeniu wymieniono kilka wyzwań na poje­
dynek. W danie się znakomitych ośob, szczególniej P. Ma- 
doz, Prezesa Kortezów, zdołało, w dniu 2 0  Grudnia, załat­
wić przynajmniej zajście między P. Meaadas i jenerałem  Prim . 
Objaśnienia były wymienione na początku posiedzenia 20 
G rudnia, ale sam e te objaśnienia omal nie sprowadziły no­
wych gorszących rozpraw , jeżeliby dzielne postawienie się 
Prezesa temu nie zapobiegło. Reszla posiedzenia 20  G rud­
nia była poświęcona rozprawom nad adressem odpowiedzi 
na mowę Królewską, które nie przedstawiły interessu.

Posiedzenie 18 Grudnia było rozpoczęte wnioskiem, b ro ­
nionym przez P. Lopez Infante, a mającym na celu pozba­
wić osoby stanu duchownego praw wyborowych. Rząd 
oświadczył swe przyzwolenie, iżby wniosek był wzięty na 
uwagę, co też zostało przez Izbę wyrzeczone wielką więk­
szością.

—  Daje się słyszeć, że Ferdynand VII będąc bliskim 
śmierci, z namowy osób duchownych, które się przy nim 
znajdowały, unieważnił tę część testam entu swojego, który 
uznaje Izabellę, córkę jego, za praw ą Królowę Hiszpanii i 
że owszem uznał swoim prawym  następcą Don Karlosa. Nikt 
wszakże nie wie w czyjem posiadaniu są dowody takowego 
rozporządzenia.

—  21 Grudnia uchwalony został adress odpowiedzi na 
mowę Królewską, a bezpośrednio pole'm wniesiony projekt 
prawa, ustanawiający kontyngens armii na 70,000 ludzi. Kom- 
misya dała zdanie przyjaźne projektowi Rządowemu. P. La­
brador podał poprawę ograniczającą tę cyfrę do 50,000.

—  Wszystkie osobiste zatargi, wynikłe między członkami 
Izby, zostały złatwione przez układ. (P . P .)

W Ł O C H Y .
SARDYNIJA. Piszą z T u rynu , 14 G rudnia: «Wie!u wy­

chodźców politycznych wszelkich krajów aresztowano tu 
przeszłej nocy. Prawie wszyscy byli wzięci wśród snu i tak 
śpiesznie uprowadzeni, że zaledwo dano im czas do ubrania 
się. Niewiadomo z pewnością, czy ten środek ma związek z 
notą Austryacką, świeżo przez nasz Rząd odebraną, czyli też 
nastąpił w skutek odkrycia spisku. W  Genui też aresztowa­
no wiele osób, które odprowadzono do twierdzy św. Andrzeja.

—  Gazeta Diritto donosi, 20  Grudnia , (niezaręczając 
wszakże za pewność pogłoski,) że w T urynie mówiono, iż 
tam odebrane zostało upomnienie (monitorium) Papieskie 
adressowane do Króla, ale z którego kopije jednoczasowie 
przesłane zostały obu Królowym. W  te'm upomnieniu Ojciec 
święty grozi wyrzeczeniem klątwy większej (excommunicatio 
major) zapewna na prypadek, jeżeliby pzrojekt prawa o 
zniesieniu klasztorów nie był cofnięty.

—  Piszą z T urynu , 21 Grudnia, do lndepcndance Be/ge.-' 
■ Dziwne a niespodziane pogłoski nagle tu  się rozeszły, od 
wczora wieczór. Słychać, że Ministrowie podali się do dy- 
missyi w skutek trudnego położenia w jakie'm się znaleźli 
przez usunięcie się rozmaitych urzędników, protestujących 
tym  sposobem przeciw projektowi prawa o zniesieniu klasz­
torów. O ile wiem, te wieści są przesadzone i Ministrowie 
dotąd nie podali się do dymissyi. W prawdzie usunięcie się 
wielu urzędników jest faktem  niemałej wagi, ale upadek 
Gabinetu z tej przyczyny, nie jest jeszcze koniecznćm następ­
stwem.

List z Genui, z dnia 21 Grudnia do tejże Gazety, daje 
wiadomość, ze Mons. Franzoni, Arcybiskup Turyński, b ra t 
K ardynała, Prefekta Propagandy, będzie też mianowany 
Kardynałem  i opuści swoją dyecezyą, na którą nastąpi 
mons. Riccardi, Biskup Sabaudyi. Dodają, że sprawy zostały 
W ten sposób urządzone p rzez  Mons. Charvaz, Arcybisku­
pa Genueńskiego, osobistego przyjaciela Króla, mianowicie 
dla położenia końca zajściom, które m ają nfiejsce między 
Rządem i Arcybiskupem Franzoni. ( J. de S '-P .)

A M E R Y K A .
STANY ZJEDNOCZONE. Odebrano w Anglii i Francyi 

text Poselstwa Prezydenta Pierce, na otwarcie sessyi Kon- 
gressu. Następna jest treść tego dokumentu:

■Nasza przezorna polityka, (mówi Prezydent), umiała uni­
knąć niebezpiecznych sprzymierzeń i ochroniła nas od zwikłan. 

■Niektóre europejskie Rządy objawiły chęć kierowania naszą 
polityką i usiłowały wciągnąć nas w swoje projekta równo­
wagi. Były nawet takie, co próbowały uciec się do środ­
ków samowolnych. Stany Zjednoczone, zawsze odznaczające 
się poszanowaniem dla praw i obowiązków międzynarodo­
wych, nie mogły dopuścić, iżby te prawa i obowiązki były 
zachwiane przez interessa czasowe. Pozostawując innym swo­
bodę urządzania własnych spraw swoich, m ają też prawo 
wymagać, iżby i same były wolne od wszelkiego niewczes­
nego wdawania się.

•Ale wstrzemięźliwość polityczna niewyłącza rozszerzania 
zakresu stosunków handlowych. Ta różnica, zapoznana przez 
wielkie Mocarstwa, dała początek zawistnemu niedowierzaniu. 
Nasza obecna postawa i cała historya nasza dowodzą, że 
próżni jesteśmy zaborczych widoków. Nasza siła zbrojna 
morska, służy jedynie do obrony obywateli własnego kraju. 
Stany Zjednoczone, z natury swej sprzyjające pokojowi, nie-
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cierp ią  żadnej zaczepki. T e  względy pow innyby ukoić oba­
w y, k tó re  by ły  pow stały .

•N iektóre R ządy z nieufnością spoglądały  na rozszerzanie 
się nasze. Jest to  rzeczą tru d n ą  do zrozum ienia ze strony  
P a ń s tw , k tó re  sam e zaw ojow ały całe daw ne K rólestw a i 
za tknę ły  chorąg iew  sw oję we wszystkich częściach św iata .

•D ośw iadczenie pokazało , £e kiedy Państw a europejskie 
są  z sobą w wojnie, p raw a innych krajów  są w ystaw ione 
na niebezpieczeństw o. T ra k ta t  zaw arty  z R ossyą by ł obja­
w iony w szystkim  P aństw om  E uropy  i A m eryki. P russya  
poda ła  d o ń  a rty k u ł dodatkow y, dążący do zapobieżenia 
w ydaw aniu  Listów  K orsarsk ich . S tany Zjednoczone też nie 
m o g ą  pochw alać sy stem atu  tych  listów, przez k tó ry , h a n ­
del słabszego k ra ju  oddany zostaje zupełnie pod przem oc 
n ieprzy jaciela , posiadającego w yższą siłę m orską . S tany 
Zjednoczone nieinaczej p rzy jm ą ten sy s tem at, aż kiedy Mo­
cars tw a  E uropejsk ie  zgodzą się, izby w łasności p ryw atne 
były  zupełnie zabezpieczone od drapieżności K roazerów .»

W  ciągu  sw ego Poselstw a Prezez w spom ina o trak tacie  
zaw artym  z W . B rytaniją  w zględem  urządzenia p raw  rybo­
łów stw a.

O  stosunkach  m iędzy F ra n c y ą  i S tanam i, P rezyden t zdaje 
sp raw ę następnie:

•F ran cy a  b y ła  dla S tanów  Z jednoczonych, podczas ich 
w alki o n iepodległość, sprzym ierzoną, k tó ra  dała ry c h łą  i 
sku teczną pom oc. O d tej epoki az d o tąd , prócz kilku przerw  
lekkich i chw ilow ych, stosunki serdecznej przyjaźni u trzy ­
m yw ały  się między dw om a R ządam i i narodam i. T e  życz­
liwe uczucia, rów nie przez oba narody  cenione, sprow adziły 
rozleg łe  tow arzyskie i handlow e stosunki, k tó re , m am  na­
dzieję, nie b ęd ą  przerw ane lub  zatam ow ane przez żaden 
przypadek , m ający , pozornie naw et c h a ra k te r  n ieprzyjem ­
ności.

«Konsul F rancuzk i w San-Francisco b y ł, przed niejakim  
czasem , pow ołany m u s e m , do świadczenia na rzecz inne­
go  K onsula cudzoziem skiego, z naruszeniem , jak  to Rząd 
F rancuzk i rozum ie, przyw ilejów , jak ie  m u zapew niała nasza 
K onsu larna .z F ran cy ą  ugoda . G dy nic w tej spraw ie nie 
by ło  tak iego , coby znaczyło uchybienie uszanow ania dla 
F rancy i lub  jej K onsula, dane zostały w tym  duchu  ob jaś­
nienia, k tó re , m am  nadzieję, b ęd ą  przy jęte  jako  zaspo­
kajające.

•N astępnie, pow stało  n ieporozum ienie co do tegó, iż Rząd 
F rancuzk i, ja k  się zdaw ało , nagle w zbronił Posłowi A m ery­
kańsk iem u w Hiszpanii, przejazdu przez F ran cy ą  z L ondynu 
do M adry tu . Ale Rząd ten jasno o d p arł od siebie za rzu t, 
jakoby  zaprzeczał p raw a przejazdu Posłowi Stanów  i pą 
należy tem  w ytłum aczeniu  się, P oseł puścił się w sw ą pod­
ró ż  i w tej chwili znajduje się w H iszpanii, dokąd p rzybył 
przez F rancyą."

P rezyden t tuszy , że obecny R ząd Hiszpański, lepiej od 
poprzedzającego będzie usposobionym  do usłuchania  słusz­
nych dopom inków  Stanów  i że pokój będzie u trzym any ze 
wszystkiemi k ra jam i.

W y raża  nadto  nadzieję zmniejszenia o p ła t, pobieranych za 
przejście Sundu. S tany Zjednoczone, żądając uw olnienia ich 
ok rę tów  od tego p o b o ru , dom agają  się jedynie słuszności. 
T o  żądanie przełożone będzie Rządowi D uńskiem u.

—  P od ług  w iadom ości odebranych  z w ysp Sandw ich K ról

zara ty fikow ał tr a k ta t ,  k tó ry m  te wyspy zostają przyłączone 
do S tanów  Zjednoczonych. —  C zęść eskadry  S tanów  przybyła 
z Japonii do H anolulu. —  S łychać  że Rząd H ouduras sprze­
d a ł S tanom  Zjednoczonym  w yspę T y g ry sa  za su m m ę 2 0 ,0 0 0  
dollarów .

CHINY. W iadom ości z K an ionu  są  po 27  Października; 
położenie okolic tego m iasta jes t toż sam o , jakie by ło  w da­
cie przedostatn ich  doniesień. Pow stańcy  nieco się oddalili od 
m iasta , ale to , jak  wnoszą, jes t w ypadkiem  strategicznych 
kom binacyj.

(P od ług  najpóźniejszych doniesień z K an to n u ' z dnia 10  
L istopada, wojska C esarskie  odniosły niejakie korzyści nad 
pow stańcam i w stronie północnej P aństw a; m ów ią naw et że 
te w ojska m a ją  nadzieję o d eb rać  Schang  - Hai; to wszakże 
pew na, że pow stańcy  zupełnie opuścili okolice K antonu).

(J. de S.-P.J

O D  R E D A K C Y I .
i.

W  celu pow iększenia m assy w iadom ości po trzebnych  dla 
k ra ju , k tó rem u  T ygodn ik  P e te rsb u rsk i szczególniej je s t po­
św ięcony, w przyszłorocznem  w ydaniu tego pism a b ędą  za­
m ieszczane, na w zór lat daw niejszych, czerpane ze ź róde ł 
u rzędow ych:

O głoszenia i W ezw ania od R ządzącego S en a tu , stosujące 
się do osób zam ieszkałych w g u bern ijach  Z achodnich i ich 
m ajątków .

Spisy spraw  z tychże gubern ij, przypadających  do zawy­
rokow ania w R ządzącym  Senacie i sam e zapadłe w nieb 
w yroki.

W ezw ania spadkow e po osobach zm arłych , rodem  tak  z 
tych  gubern ij, jako  i z K rólestw ^ Polskiego.

W iadom ości o cenach  na rozm aite  płody ziem i, w yroby  i 
tow ary , lak w P e te rsb u rg u , jak  i zag ran icą , prócz ogłasza­
nych do tąd  kursów  w exlow ych, pieniężnych i akcyow ych.

II.
Znow u zm uszeni jesteśm y przypom nieć, że  p ren u m era ta

na T ygodn ik  w ynosi:
Na rok ca ły , do razu , z gó ry  —  ru b . sr . 15.
Na każde półrocze —  —  ru b . sr . 8 .

a to dla tego , że jeden  z P P . P ren u m era to ró w  p rzysła ł na 
roczną p ren u m era tę  1 8  rub li, a d ru g i, na pó łroczną, 9  ru b . 
sreb rem . T en  ostatn i dodał w piśm ie swoje'm, że zbyw ają­
cy rube l załącza się na op ła tę  kopert.

U przedzam y, że koszt na koperty  ponoszony jest przez 
sam ą R edakcyą i nie powiększa ceny p ren u m era ty , a wszyst­
k ich, którzy przysłali ilość, przenoszącą takow ą cenę, p ro ­
simy uprzejm ie, iżby napisali do Redakcyi, co m a uczynić 
ze zbyw ającem i pieniędzmi. Na żądanie sam ychże o sób , ta ­
kie pieniądze b ędą  m ogły  być  zaliczone na" rachunek  p re ­
nu m era ty  następnego  ro k u  lub  półrocza, lub też odesłane 
na pow rot.

H I .
Dla uniknienie znacznej przerw y w w iadom ościach, wy­

dany będzie, nad zam ierzoną liczbę, 101 n u m er T ygodnika, 
k tó ry  wyjdzie od dziś za tydzień, 31  G rudnia . T ym  n u m e­
rem  zakończony zostanie dwudziesto-pięcio-letui peryod wy- 

I daw ania T ygodnika w P e te rsb u rg u .
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